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RELACJA PE1IACZKI (i 'j \

Nazywam się Monika Jagoda /z domu Kieromin/ ur.w Szopienicach 
dnia 19,02.I920r.
Do przysposobienia wojskowego kobiet oraz Towarzystwa Młodych 
Polek,należały najpierw moje starsze siostry Łucja i Gertruda, 
które po zamążpójściu przestały uczęszczać na zebrania.
W roku 1937 wstąpiłam do w/w związków,
Z T.M.P.były przeszkolenia P.C.K.,które prowadził dr. Olchawa, 
kursy kroju i szycia,wyjeżdżałyśmy także na obozy do Garczyna, 
Istebnej i Wisły Malinki-zimą uczyłyśmy się jazdy na nartach 
oraz była także npuka strzelania.Zbiórki odbywały się co tydzień, 
na które przyjeżdżała instruktorka z Katowic i dawała nam instru- 
-kcje wojskowe, /nazwiska nie pamiętam/
Koleżanki,które pamiętam to:£Lelena Rakówna,Elżbieta Matysik,

J  Anna Monsior,Hildegarda Gober,Małgorzata żyłka oraa Helena Bartel 
/po mężu Zawada/z którą utrzymuję kontakt-jej adres: Katowice 
ul.Granicznal7 b
W zpłącgiftnju przftgył-pm kil kn pamiątkowych _zdjgć z obozu w Gar czy nie__
i szkoły szybowcowej w Gostyniu /gzie byłyśmy z wycieczką/

Kiedy wybuchła wojna w 1939r.poszłam do Heleny Bartel ubrałyśmy 
mundury pewiackie i zgłosiłyśmy się do szkoły przy ul.Obr. Pokoju2 
gdzie była siedziba naczelnego dowództwa i Rady Powstańczej -(wij tor  
dzisiaj jest tam Liceum Ogólnokształcące im, Jana Długosza ^  

t  umieszczoną na zewnątrz tablicą pamiątkową.
Od dnia wybuchu wojny,za zgodą powstańców komendantką P.W.K.została 
Alina Balasowa /obecnie już nie żyje/a jej zastępcą była Janina 
Kruzowa-Bęb^nek jej adres: Sosnowiec ul„Towarowa 5 
Do dzisiejszego dnia jest aktywistką w Lidze Kobiet i ZBoWiD-zie 
gdzie ja także należę.
Wracając do początków wojny:r>Miałyśmy dyżury przy ewakuowanych,np dworcu opatrywałyśmy rannych 
i donosiło się czystą bieliznę oraz prowiant.
Już na dwa tygodnie przed wojną na terenie Szopienic były Uruchomione 
kuchnie poiowe w szkołach dla ewakuowanych.
Od granic Łagiewnik,Rybnika i Tarnowskich Gór szkoły były 

wyposażone w sprzęt sanitarny dla zaopatrzenia wojska oraz ewakuowa- 
-nych,Przed przyjściem rozkazu władz naczelnych nawołującym do 
opuszczenia terenu /3.09.1939r./kuchnie były czynne przez całą dobę.
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W nocy z 3-go na 4-go września przyszli powstańcy i zabrali 
Aś^alasową oraz J. Bębynek i nauczycielkę Kozielską, ochraniając 
je w ten sposób przed śmiercią.
Następnego dnia rano wkroczyło wojsko niemieckie,
Na temat okupacji nie będę się rozpisywała i Wspomnę tylko że:
W grudniu 1941r. całą moją rodzinę Niemcy zniszczyli,a mnie 
razem z Matką wysłano na ciężkie roboty do obozu koncentracyjnego 
w Niemczech "Rawensbruck".
Tam byłyśmy z Matką do końca wojny.

5



6



7



8



9



10



11



12



13



14



15



16



17



18



19



20



21




